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Pożogafi2£!EDalekim Wschodzie
Wolna bez wypowiedzenia wojny, laponia chce zdusić opór Chin

JAPONIA CHCE ZMUSIĆ CHINY 
DO ULEGŁOŚCI.

Po nadzwyczajnym posiedzeniu 
gabinetu został wydany komuni­
kat, zapowiadający energiczne 
kroki w celu zmuszenia Nankinu 
do ponownego rozpatrzenia sta­
nowiska, jakie zajął.

Rada ministrów postanowiła 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie 
parlamentu.

Premier Konoye udał się wczo­

raj do cesarza, by poinformować 
go o decyzjach rządu. W  kołach 
zbliżonych do rządu twierdzą, iż 
armia nalegała na niezwłoczne 
zwołanie parlamentu, by otrzymać 
nowe dodatkowe kredyty, oraz by 
uzyskać aprobatę mobilizacji wszy 
stkich zasobów kraju i by znisz­
czyć wszelki opór, istniejący jesz­
cze w pewnych kołach gospodar­
czych i finansowych.

Echa bombardowania koncesji
Przedstawiciel chińskich władz 

wojskowych wyraził ubolewanie z 
powodu zbombardowania przez sa 
moloty chińskie koncesji między­
narodowej. Władze chińskie w y­
dały rozkaz, by wojska Chińskie, 
W miarę możliwości, unikały wszel 
kich operacyj wojskowych, mogą­
cych zagrażać koncesji francuskiej 
i koncesji międzynarodowej. Przed 
stawiciel chińskich władz wojsko­
wych wyraził żal, iż podczas bom 
bardowania zginęli obywatele 
państw zaprzyjaźnionych z Chi­
nami.

Czang - Kai - Szek postanowił 
rzekomo oddać pod sąd wojenny 
lotników chińskich, ponoszących 
winę za bombardowanie koncesji 
międzynarodowej w Szanghaju.

Według informacyj Reutera z 
Szanghaju podczas bombardowa­
nia koncesji międzynarodowej, zgi 
nął dr. Robertson i Lester, obaj o- 
bywatele angielscy. Utracił rów­
nież życie obywatel szwedzki Ufe- 
lund.

Wczoraj rano w Szanghaju i jego 
rkręgu panował zupełny spokój. Za­
milkły nawet armaty. Słychać było 
jedynie od czasu do czasu trzask ka 
rabinów maszynowych.

Władze chińskie są jeszcze pc-d

ATAKI NA NANKAU ODPARTE.
Chińska agencja Central News 

donosi z Pao-Ting, że ataki ja­
pońskie, skierowane przeciwko 
Nankau, trwające od trzech dni, 
zakończyły się niepowodezeniem. 
Oddziały japońskie wycofały się w 
kierunku Czang-King prowincji 
Hopei o 10 kim. na południowy 
Wschód od Nankinu. Straty japoń- 
kie rzekomo przewyższają tysiąc 
zabitych j rannych. W  ręce Chiń­
czyków dostało się podobno 6 
czołgów japońskich.

W NANKIN1E STAN WOJENNY.
W  Nankinie ogłoszono stan wo- 

łenny. Z Szanghaju donoszą, że 
^ ' ie  bomby chińskie upadły w  po 
kliżu krążownika Stanów Zjedno- 
c*onych „Augusta", nie wyrządza 
tąc mu żadnych szkód.

RZĄD CHIŃSKi POZOSTAJE I 
W  NANKINIE.

Chińska agencja Central News 
“ °nosi, iż rząd chiński postanowił 
’ ’e opuszczać Nankinu bez w zgię
■lu

fc»dki.
na to, jaki rozwój przyjmą wy

wrażeniem o n e g d a j  szych incydentów 
które mogą im poważnie zaszkodzić. 
Dochodzenie oficjalne trwa jeszcze, 
ale jtjŁ-tewwf jest pewne, tie zbom­
bardowanie koncesji międcynarodc- 
w ej pracz lotników chińskich było 
następstwem wypadku, a nic aktem 
świadomym. Istnieją w tej sprawię 
dwie hypotezy: chińska agencja C?n 
trał News przypuszcza, iż bomby 
spadły przypadkowo po odniesieniu 
ran przez lotnika chińskiego i uszko 
dzeniu mechanizmu, utrzymującego 
pociski. Według drugiej hypotezy, 
która wydaje się korespondentowi 
Havasa bardziej prawdopodobna, 
bomby chińskie spadły na teren kor. 
cesji międzynarodowej z powodu nie 
ostrożności i  niedostatecznego do­
świadczenia lotnika chińskiego, któ­
ry chciał zbombardować okręty ja­
pońskie, stojące w pobliżu koncesji, 
nie lięząc się z niebezpieczeństwem, 
na jakie naraża gęsto zaludnioną
dzielnicę.

Według agencji Domei, podczas 
onegdajszego bombardowania kon 
cesji międzynarodowej przez samo 
loty chińskie w Szanghaju, w kon 
cesji francuskiej zginęło od bomb 
445 osób a 821 doniosło rany. W  
kcncesił międzynarodowej jest 495 
zabitych i 600 rannych.

JAPOŃCZYCY STRZELA |Ą DO
CHIŃCZYKÓW A ZABIJAJĄ 

FRANCUZÓW.
W Szanghaju wszystkie szpitale 

są przepełnione. W mieście panuje 
bardzo silna mgła, tak, że widzial- 
rość jest bardzo mała. Niepogo­
da i ulewne deszcze zwiększają 
jeszcze cierpienia uchodźców, któ­
rzy spędzili noc bez dachu nad 
głową. We wtorek zacznie się 
ewakuowanie z Szanghaju kobiet 
, riziec', obywateli brytyjskich.

Pociski, wystrzelone przez ja ­
pońskie działa przeciwlotnicze, 
padły na bulwarze Joffre, znajdu­
jącym się w środku koncesji fran  
cuskiej. Dwie osoby zostały zabi 
te, 4 oaincsiy rany.

WALKI POWIETRZNE.
Z Szanghaju donośzą, że samo­

loty japońskie bombardowały 
Hang-Kiu i Kuang-Te na połud­
niowy wschód od Nankinu. Znisz­
czono 5 hangarów.

Nad Szanghajem  rozegrała się 
w alka powietrzna, podczas której 
trzy  samoloty chińskie zostały
strącone.

Agencja Domei donosi z Szang­
haju, iż samoloty japońskie strą­
ciły 4 samoloty chińskie w Hang- 
Czeu i 10 samolotów w Kung-Tu. 
Walka, której wynikiem było strą­
cenie samolotów chińskich, odbyła 
się nad lotniskami. Poza tym 
japończycy bombardowali lotnis­
ko Nan-Siang, położone w odle­
głości 20 kim. na zachód od Szang 
haju, niszcząc 26 samolotów.

Japońska eskadra lotnicza prze­
leciała nad Nankinem, bombardu­
jąc położone w pobliżu chińskie 
lotriska.
JAPONIA NISZCZY LOTNICTWO 

CHIŃSKIE.
Lotnictwo japońskie, według a- 

gencji Domei, przeprowadziło e- 
nergiczną akcję w celu zniszcze­
nia wszystkich ośrodków lotni­
czych chińskich w okręgu Szang­
haju. W czasie tej akcji zniszczo­
no 70 samolotów chińskich.

Poza tym samoloty japońskie 
zaatakowały lotniska w  Encziao w 
pobliżu Hang-Czau, oraz lotnisko 
Kwang-Te na połowie drogi po­
między Nankinem a Hang-Czau, 
niszcząc hangary i 12 samolotów. 
W  drodze powrotnej eskadra ja­
pońska obrzuciła bombami lotni­
sko Cziao-Tsu-Czen w  pobliżu

Hang-Czau. Liczne samoloty chiń­
skie spłonęły.
Wczoraj rano eskadra samolotów 

japońskich zniszczyła trzy samo­
loty na przedmieściu Szanghaju 
Hung-Wao.
CHIŃSKIE SAMOLOTY ATAKU­

JĄ OKRĘTY JAPOŃSKIE.
Samoloty chińskie o godz. 15,30 

(czas miejscowy) ponownie zaa­
takowały krążowniki japońskie. 
Japońska artyleria przeciwlotni­
cza odpowiedziała bardzo ożywio 
nym ogniem. Część pocisków spa­
dło w obrębie Uang-Pu w pobliżu 
koncesji międzynarodowej.

WYŚCIG SAMOLOTÓW.
Agencja Havasa donosi, że sa 

moloty chińskie udały się w po 
ścig za eskadrą japońską, -która 
dokonała nalotu na Nankin. Trzy 
samoloty japońskie zostały strą­
cone.
POSIŁKI JAPOŃSKIE Z KOREI 

I MANDŻURII.
Japończycy w przyspieszonym 

tempie wysyłają posiłki do Chin 
Północnych z Korei i Mandżurii. 
Do Tientsinu przybyło 60 pocią­
gów z materiałem wojennym i od­
działami wojsk japońskich. Posił­
ki te obliczają na 30 tysięcy lu ­

dzi. Samoloty japońskie w dal­
szym ciągu lądują w Tientsinie i 
Pekinie.

W  kołach japońskich twierdzą, 
iż lotnictwo chińskie nie brało żad­
nego udziału w walkach pod Pe 
kinem i Nankau.
JAPOŃCZYCY PRZYZNAJĄ, ŻE 

BĘDĄ SIĘ POSUWALI POWOL­
NIE.

Przedstawiciel japońskiego szta 
bu generalnego oświadczył dzień

nikarzom, iż straty japońskie w 
bitwie pod Nankau wyniosły 9-ciu 
zabitych ; 60 rannych. Teren, na 
którym rozgrywały się walki, był 
bardzo trudny, w szczególności 
wielkie przeszkody musiała prze 
zwyciężyć artyleria. Mur chiński 
posiada jeszcze duże znaczeni: 
obronne. Japończycy są przeko­
nani, iż będą posuwali się na­
przód dosyć powolnie.

„Nieinterwencja”
nie ma z czego żyć

40.000 zł. zdefraudował kasjer
na szkodę fabryki monopolowej

Kontroia kolejowa natrafiła na 
poważniejszą defraudację, doko 
naną w związku z przesyłaniem 
towarów za zaliczeniem.

Malinowski (Wojtek)
w ystąpił z Z. Z. Z.

Wczorajsza „Gazeta Polska1 
zamieściła list „W ojtka" Malinow­
skiego do Centr. Wydziału Z.Z.Z- 
z zawiadomieniem, iż występuje z 
C.W. Z.Z.Z.

List zawiera krytykę polityki 
Z.Z.Z. za ostatnie lj/ó roku i zapo­
wiada nieuchronny upadek tej o r­
ganizacji. M. in. Malinowski jesl 
zgorszony manifestacją marcowe­
go kongresu Z.Z.Z. na cześć Rzą­
du hiszpańskiego. Wtedy „W oj­
tek" — jak sam pisze — zrozu­
miał, że „Z.Z.Z. weszło na jakieś 
dziwne drogi" ( !) .

W końcu „W ojtek" wyraża na­
dzieję, że spotka się z towarzy­
szami z Z.Z.Z. w — O.Z.N, dokąd 
on łaskawie udaje się celem „zjed­
noczenia" robotników.

Najpierw był w P.P.S., potym 
„jednoczył" robotników w B.B.S., 
następnie „jednoczył" ich w Z.Z.Z. 
A teraz będzie „jednoczył" w OZN.

A w razie powstania .nowej od­
miany „Sanacji", „W ojtek" z 
całym poświęceniem pójdzie zno­
wu do niej „jednoczyć" robotni­
ków. Poczćiwina! Męczennik „jed­
noczenia"! Gotów do końca życia 
dla „jedności" — rozbijać ruch 
v  b< tn icjy!

W czasie sprawdzania stanu 
kasy towarowej na stacji w Bło­
niu, pow. warszawskiego, ujaw­
niono, iż kasjer Władysław Glisz­
czyński dopuścił się wielkich nadu­
żyć.

ł-:zez stację towarową w Bło­
niu przechodzą większe transpor­
ty zapałek, wysyłanych za zali­
czeniem przez fabrykę monopolo­
wą.

Gdy ostatnio kwoty za wysłane 
zapałki nie nadchodziły pod adre­
sem fabryki, zaczęto badać przy­
czynę wstrzymywania wpływów. 
Okazało się, że kasjer Gliszczyński 
podrabiał pokwitowania, przy­
właszczając dla siebie pieniądze. 
Zr.-Pal on w ten sposób zdefrau- 
dować przeszło 40,000 zł., które 
przegrał na wyścigach. Władze 
kolejowe zawiadomiły o defrau 
dacji prokuratora. Gliszczyńskie­
go aresztowano i przewieziono do 
więzienia na Pawiaku. (PID.).

Wiadomości telegraficzne
— Wczoraj rano na dworcu w Gre 

noble i  powodu pomyłki dróżnika 
pociąg, podążający do Chambery 
wpadł na pociąg towarowy, 20 pasa­
żerów odniosło lekkie rany.

* **
— Agencja Havasa donosi, że pre 

sydor.t Republiki Paragwajskiej, 
Franco, ustąpił ze awego stanowi­
ska.

Ambasador brytyjski w Hiszpa­
nii, sir Chelton, przybywa w przy 
szlym tygodniu do Londynu przez 
Hendaye i odbędzie w Foreign 
Office szereg rozmów na temat 
sytuacji hiszpańskiej.

Co się tyczy „komitetu nieinter­
wencji", to nie należy przypusz­
czać, aby zebpał się on przed dwo 
ma tygodniami. Na apel brytyj -

zeski, by państwa zalegające 
składkami do kasy komitetu, uiś­
ciły zaległość, odpowiedziały je­
dynie na razie mniejsze mocar­
stwa, z których szereg wpłacił w 
ubiegłym tygodniu swe udziały. 
Natomiast pięć większych mo­
carstw jeszcze w dalszym ciągu 
zalega z należnością.

Wszczęto poszukiwania
Lewoniewskiego

Władze sowieckie ,w edług a* 
gcrcji Havasa, zwTÓciły się do lo t­
nik a am erykańskiego M atterna, 
bv objął kierow nictw o nad  poszu­
kiwaniem zaginionych lotników 
sowieckich. M attern rozpoczął nie­

zwłocznie przygotowania. Prasa 
przypomina, iż lotnik amerykański 
zostai uratowany przez Lewoniew­
skiego w r. 1933, kiedy wydarzył 
m': s ę wypadek podczas lotu nad 
Sybeiią.

Praca nad budżetem francuskim
Minister Bonnet pracuje gorącz­

kowo nad wykończeniem projektu 
budżetu na 1938 r„  nie opuszcza­
jąc Paryża nawet na tradycyjny 
w’eek-end. Minister Bonnet przy­
puszcza, że będzie mógł przedło­

żyć gotowy już projekt budżetu 
radzie ministrów do załatwienia w 
końcu sierpnia, tak, że między 15 
a 30 września projekt budżetu 
będzie mógł być przekazany ko­
misji finansowej Izby.

Zakazy obchodu rocznicy
„Św ięta czynu chłopskiego11

Starostwo w Mławie, z powodu 
odbywającego się odpustu w Tar 
nowej Górze, nie udzieliło pozwo­
lenia na urządzenie „śwuęta Czy­
nu Chłopskiego" przez S tronn ic­
two Ludowe.

Starostwo we Włodawie nie u- 
dzicliło zezwolenia na urządzenie 
pochodu w związku z uroczysto­
ściami „święta Czynu Chłopskie­
go" z Horodyszcza do Wiślicy.

(ag)-

Nie wslno zatrudniać p ra m ik ó w  slalg„na próbę
Zasadnicze orzeczenie Sadu Najwyższego

Sąd Najwyższy ogłosił orze­
czenie w sprawie omijania przez 
pracodawców zakazu stałego za­
trudniania pracowników pod po 
zorem pracy „na próbę". Jak wia­
domo, pracowników umysłowych 
wolno angażować na próbę tylko 
na okres 3 miesięcy, po których 
praca zamienia się automatycznie 
na stałą.

W konkretnym wypadku praco­

dawca po jednym miesiącu próby, 
zaangażował pracownika na dal­
sze 6 miesięcy próbnych. Sąd Naj­
wyższy uznał, że druga umowa 
miała charakter próbny tylko 
przez okres 2 miesięcy, po których 
już do końca okresu zatrudnienia 
miała charakter umowy na czas 
określony ze skutkami zwykłego 
wypowiedzenia. (PID.).



Str. 2

Praełotył z hiszpańskiego EDWARD BOYE

Odpowiedź ks. Leokadjusza Lobo
wikariusza parafii San Gines w Madrycie 

n a  list p a s te rsk i a rcy b isk u p a  Toledo
Do Jego Eminencji Isidro Gomay Tomas, Kardynala-Arcyliiskaaa Toledo, z wyrazami najgłębszej czci

W iem dobrze o tem, że nie jest 
dzisiaj w zwyczaju, aby nieznany 
i skromny ksiądz zabiera! głos, 
p ragnąc  pow iadom ić W a sz ą  Emi­
nencję o bolesnem wrażeniu, j a ­
kie spraw iła  na nim lektura o s ta t­
niego listu pasterskiego. Niechaj 
za tem  Jego Eminencja pozwoli, 
bym, pełen pos łuszeństw a i w ier­
ności dla hierachji kościelnej, od ­
w ołać  się mógł do wspaniałe j t r a ­
dycji hiszpańskiej, do której Jego 
Eminencja sam tak  często ma się 
zwyczaj odwoływać.

Będzie to  tem słuszniejsze, że 
do tradycji tej na leży 'O jc iec  Car- 
yajol, który  powiadom ił króla o 
gw ałtach ,  popełnianych w Indjach 
przez w ładze duchowne i cywilne, 
o raz  Ojciec Bartłomiej de las C a ­
sas, któremu przez paradoks  p rzy ­
pisuje się początek  „czarnej le­
gendy"  o Hiszpanii, z przyczyny 
jego  gorącej miłości chrześcijań­
skiej i płomiennej obrony  ludzi i 
narodów , podległych naszym  p o ­
tężnym królom, w ów czas ,  gdy ci 
nieszczęśliwi poddani byli t r a k to ­
w ani, bez miłosierdzia i bez jakiej­
kolwiek sprawiedliwości.

Ojciec Victoria należy także do 
tej tradycji, bowiem potężnym tej 
ziemi odm awiał p raw a  do ucieka­
n ia  się do wojny w celu narzuce­
n ia  chrześcijaństwa i w S alam an­
ce potępiał publicznie w  surowych 
słow ach  wojny, zarówno, gdy ich 
celem było powiększenie Króle­
s tw a czy też pragnienie naw róce­
n ia niewiernych.

Niechże mi będzie wolno przy­
pomnieć także Sobory Toledań- 
skie. Na jednym z nich p rzew od­
niczył św ię ty  Izydor z Sevilli, pier 
w szy  mąż wizygockiej Hiszpanii— 
w ó w c z a s  to cały Episkopat d o ra ­
dza ł  Królowi, aby  nie wypędzał 
Żydów  i nie uciekał się do swojej 
szpady, chcąc ich nawrócić na ka 
tolicyzm.

.. Oczekiwałem, skromny sługa 
Chrystusa, z głębokiem pragn ie­
niem na s łow a naszych W ładz Ko­
ścielnych. W inny  to były być sło­
w a  miłości i wybaczenia  i w ielko­
duszności, brzmiące, jak  . krzyk, 
w y d ar ty  z głębiny duszy chrześci­
jańskiej,  aby, po potępieniu w o j­
ny, można było zasiać ziarna po ­
koju.

Żywiłem nadzieję, W asza  Emi­
nencjo, że ojcowskie serca b isku­
pów  hiszpańskich każą im zapom ­
nieć o sobie, aby  pam iętać o do ­
brze Kościoła i swoich dzieci, że 
s taną  one między ludźmi, toczą­
cymi przeklętą wojnę, że pośw ię­
cą się na całopalenie.

Mniemam, że jako  uczniowie 
B oga Ukrzyżowanego nie możemy 
b ra ć  udziału w  walce, ani nazy ­
wać „naszą w ojną", owej s t r a s z ­
nej klęski, jaka spad ła  na  H iszpa­
nię, aby  zniszczyć nasze m iasta  i 
wsie, grom adzić  stosy  t rupów  i 
z lewać potokami krwi h iszpań­
skiej pola naszej Ojczyzny.

Z Woli Najwyższego, W asza 
Eminencja jest człowiekiem omyl­
nym. Jeżeliby chodziło tu ta j o pro 
blematy, które podlegają  W aszej  
w ładzy  duchownej, gdyby  W asza  
Eminencja gorzkiemi łzami op ła ­
kiwał tragedję  i gdziekolwiek kie­
dykolwiek rzucił s łow a miłości i 
pojednania, —  w ysłuchałbym ich, 
pełen najwyższej radości —  lecz 
skoro W a sz a  Eminencja odłożył 
pastorał,  aby  wziąć do rąk  miecz 
w ojownika, a zam ias t  świętej pu r­
pury przybrał zbroję, pozwalam  
się zwrócić do W aszej Eminencji 
z kilkoma zapytaniami.

Milczenie jest nieraz ukrytem 
k łamstwem. Tylko p raw da ,  choćby 
najboleśniejsza, może nas  wyle­
czyć.

1) Czy można usprawiedliwić 
rebelię wojskową, której charakte 
rystycznemi cechami są :

a )  zupełny b rak  sankcyj teolo­
gicznych, dozw alających  bunt 
p rzeciw ko legalnej w ładzy;

b)  użycie przeciwko narodowi 
broni, amunicji,  które Hiszpania po 
w ierzy ła  w ojskow ym  —  jako  swój 
św ięty  depozyt;

c )  zm obilizowanie od  sam ego

początku  ludzi innych ras, podle­
gających w ładzy  i opiece H iszpa­
nii na mocy trak ta tów  m iędzyna­
rodowych.

2) Czy można w ątpić o  tem, że 
rebelja otrzym ała pomoc m ora l­
ną i olbrzymią pomoc materia lną 
ze s trony tego pańs tw a, którego 
doktryny nie zgadzają  się z naszą 
w iarą  i naszą  ojczyzną?

3) Czy można rzucać anatemy 
na „duszę ta ta rską"  i na „M iędzy­
narodów kę Komunistyczną" a z a ­
razem pokrywać milczeniem inne 
„dusze" i inne „m iędzynarodów ­
ki"? Dlaczegóż słuszny gniew 
chrześcijan nie ma dosięgnąć, 
prócz Stalina, także hitlerowskie­
go* Rosenberga, lub Gentila z 
Włoch Mussoliniego, komunizmu 
równie ja k  faszyzmu, który jest 
także totalistyczny, antyindywi- 
dualny i antychrześcijański?

4) Czyż trzeba przypominać, że 
rebelję tę finansowali (przynaj-  
mniej na początku) ludzie, zowiący 
się katolikami i będący  zarazem 
ludźmi o podejrzanej moralności 
publicznej,  ludzie, którzy dla 
swych brudnych interesów i kapi­
talistycznej eksploatacji,  zapomina 
li zaw sze o społecznych poucze­
niach Kościoła?

5) Czy można istotnie u trzym y­
wać , że Hiszpania XIX i XX w ie­
ku, z m asą swoich bezrobotnych, 
z rodzinami, które ciągnęły milio­
nowe dochody ze swych posiadło 
ści ziemskich, z eksploatacją kapi­
talistyczną, przynoszącą tylko je ­
dnemu akcjonarjuszow i 30 milio­
nów pesetów  rocznego zysku, czy 
można u trzym yw ać że ta H iszpa­
nia jest Hiszpanią, zjednoczoną na 
Soborach w  Toledo, wzmocnioną 
dzięki walkom z niewiernymi i za 
chow ującą jeszcze świeżość w ia ­
ry w swej duszy narodow ej?
• 6) Czy można przemilczyć p r a ­

w dę i zaprzeczyć oczywistym fak­
tom, czy można m ówić o męczeń­
stwie wielu księży i zakonników, 
gdy ci, m ieszając religię z polity­
ką, nie tylko mówili i pisali p rze ­
ciwko rządowi, lecz także ro zd a ­
wali u w ró t Kościołów’ b roszury  i 
pisma, broniące organizacyj,  znie­
nawidzonych przez lud, dlatego, 
że były one an tydem okratyczne i 
antyhiszpańskie?

7) Czy mamy m ówić jedynie o 
księżach, pra ła tach  i zakonnikach- 
męczennikach tak  zw anego  „czer 
w onego  frontu", natom ias t  prze­
milczeć ofiary armii,  zowiącej się 
„n a ro d o w ą "  —  kobiety, dzieci m i­
licjantów — „Synów  Hiszpanii"— 
księży i zakonników’ - republika­
nów, księży i zakonników  z kraju 
B asków , którzy byli zaw sze w y ­
branym i żołnierzami religii k a to ­
lickiej?

8) Czy można utrzym yw ać, że 
chrześcijanie, k tórzy  nie chcieli 
przyłączyć się do rebelii, że lud 
który musiał a tak o w ać ,  aby się 
bronić —  nie należą do religii chrze 
ścijańskiej i p raw dziw ej w iary ka 
tolickiej?

9) Cóżby się s ta ło  z Kościołem 
hiszpańskim, gdyby  w szyscy k a ­
tolicy przyłączyli się do brutalnej, 
n iesprawiedliwej i okrutnej rebelii, 
gdyby  B óg w  sw ych nieprzeniknio. 
nych w yrokach  kazał odnieść 
triumf armii „narodow ej" ,  nie zaś 
ludowi z „czerw onego  frontu"?

10) Dlaczego m ieszać religię ka 
tolicką z tą  w alką  czysto ludzką, 
w alką polityczną i społeczną, po 
d legać sądowi ludzi w tych dzie­
dzinach, które należą nie do Koś­
cioła lecz do kapitalizmu?

11) D laczego przemilczać, p rze ­
czyć, lub w  najlepszym w ypadku, 
uspraw ied liw iać  okrucieńs tw a i 
zbrodnie, popełniane z jednej s t ro ­
ny, s tosu jąc  p raw o  miłosierdzia, 
i jednocześnie potępiać bezw zglę­
dnie nadużycia i gw ałty ,  dokona­
ne przez najmniej odpow iedzia l­
nych, zw anych „m asą  za rażoną" ,  
aglomeratem, który pragnie  jakoby  
zburzyć w szystkie  w alo ry  naszej 
s tare j cywilizacji?

12) Czyż nie byłoby rzeczą b a r ­
dziej ludzką głosić pokój, p rzypo­
m inać w szystk im  H iszpanom o bo-

skiem posłannictwie miłosierdzia. 
S tanąć między dwiem a wrogiemi 
armjami z szeroko otworzonemi 
ramionami, nie skąpić nikomu Ole 
jów św ię tych  i W ina, jak  dobry 
Sam ary tan in  z Ewangelii, żądać 
wszystkiego dla wszystkich, jak 
Apostoł św ię ty ,  n*re zaś  us taw icz­
nie podkreślać  różnice, pog łęb ia­
jąc jeszcze bardziej przepaść , dzie­
lącą Hiszpanów?

13) Czy religia Katolicka żąda 
w ypraw y  krzyżowej j zbawiania 
ojczyzny mieczem? Czy można 
być chrześcijaninem robiąc jedno­

cześnie rebelję w ojskow ą „Nadzie 
ją  zbaw ien ia"— twierdzić, że zbun 
towani przegraliby wojnę, gdyby 
nie boski bodziec, żyjący w duszy 
ludu i że szpada  służy heroiczne­
mu wysiłkowi spacyfikowania Hi­
szpanii. Czy można w ysław iać  u- 
czucie religijne i uczucie miłości 
ojczyzny, które kazało Hiszpanii 
pow stać  przeciwko Anty - H iszpa­
nii?

14) Jakiż będzie los religii w 
łonie ludu, jeżeli rebelia militarna 
odniesie triumf, i jeżeli lud ten uj­
rzy ją sprzymierzoną i zjednoczo-

Bezprawie i znęcanie s i;
nad ludźmi

W  folwarku W ierzbica, gm. Z e­
grze, pow. pułtuskiego, właściciel 
majątku, inż. Borkowski Kazimierz 
zwolnił z p racy z dniem 1 kw iet­
nia b. r. robotnika rolnego ordyna 
r iusza Kazimierza M ałkiewicza —  
ponieważ nie wypłacił on do dnia 
zwolnienia wszystkich należności 
za  pracę, zwolnienie to z mocy 0 -  
rzeczenia N adzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej, usta la jącej warunki 
pracy i płacy w rolnictwie na rok 
służbowy 1937/38, s tało  się nie w a 
żne j au tom atycznie  um ow a o p r a ­
cę została  z a w ar ta  na  rok nas tępny 
t. j. do 31 m arca 1938 roku.

T ak i  obró t sp raw y  był oczyw iś­
cie dla właściciela m ajątku nie wy 
godny i postanowił,  w b re w  prawu, 
nie czekając  w yroku  sądowego, 
pozbyć się Małkiewicza. W ykorzy 
stał więc przypadek, że sw ego cza 
su Sąd nakaza ł eksmisję z fo lwar­
ku ojca Kazimierza Małkiewicza, 
F ranciszka, k tóry po zapadnięciu 
w yroku w yprow adził  się już d a w ­
no z folwarku i sk ierow ał eksmisję 
do Kazimierza Małkiewicza.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Nasielsku, G rzegorz Jełaczyc, w 
dniu 9 sierpnia b. r. dokonał eks­
misji Kazimierza Małkiewicza, na 
podstaw ie  w yroku  w ydanego  w 
spraw ie  Franciszka, chociaż był 
dokładnie poinform owany, że mie­

szkanie należy do Kazimierza i że 
wyroku, nakazującego  eksmisję 
Kazimierza nie ma. Stwierdzili to 
na miejscu św iadkow ie: instruktor 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych, tow. Sta- 
nisław P ochm ara  i rządca m a ją t­
ku. Przy  okazji komornik n am a­
wiał rządcę majątku do zwolnienia 
z p racy  innych robotników, chyba 
po to, aby  miał więcej pracy i z a ­
robku przy eksmisjach.

To  było jednak  dopiero począ t­
kiem skandalu. Obszarnikowi B or­
kowskiemu nie w ystarczyło  w yeks­
m itowanie Małkiewicza, lecz posłał 
jeszcze sw ego karbow ego, F ranci­
szka Gołębiowskiego, który  pobił 
matkę Małkiewicza, s ta ruszkę; u- 
derzył ją  g łow ą o mur, skopał i t. 
p. W e zw any  do pobitej lekarz dr. 
Bok z Serocka odm ów ił pomocy le- 
karskej i w ydan ia  św iadectw a, zaś 
posterunek  Policji w Serocku od- 
mówił spisania protokółu, gdyż 
„jest to sp raw a  p ry w a tn a"  (pob i­
tej grozi śmierć).

W obec  takiego zachow ania  się 
innych czynników, przesta jem y się 
dziwić rozzuchwalenin i zdziczeniu 
obszarników, którzy coraz  częściej 
dopuszczają się gw ałtów  na robo­
tnikach.

Niewątpliwie wyższe w ładze wej 
rzą w tę sp raw ę  i winni będą su ro ­
wo ukarani.

Ryczałt podatkowy
dla drobnych przedsiębiorstw

Min. Skarbu uzgadnia obeeme 
projekt rozporządzenia w spra  
wie ryczałtu. Chodzi o wymiar 
podatku obrotowego od drob 
nych płatników w tej formie na 
rok 1938 i 1939. Podlegać m ają  
temu systemowi kupcy 11, III i IV 
kat. j przemysłowcy od VI do VIII 
kat., których obró t roczny nic 
przekracza w roku 1937 zł. 75.000 
(dotychczas 50.000 zł.) . Przy
zmianie właściciela ,o ile ch a rak ­
ter przedsiębiorstwa nie uległ 
zmianie, pozosta je  ryczałt.

P rzedsiębiorstwa, które zade 
k larują, iż zap row adzą  księgi 
zwykłe lub uproszczone, wolne 
będą od ryczałtu. Ryczałt będz:c 
płacony według 34 grup  według 
stawek dotychczasowych. Do 31 
m arca 1938 urząd skarbow y za 
wiadomi p ła tnika o przydziale do

grupy ryczałtowej. W ciągu 14 
dni płatnik może prosić o p rze ­
niesienie do innej grupy. O ile nic 
odpowie, będzie to uważane za 
zgodę. Może nas tąp ić  ugodowe 
załatwienie kwestii pomiędzy p ła ­
tnikiem a naczelnikiem urzędu. 
N akazy  będą rozesłane do 15 m a ­
ja . Podatek  będzie płatny w ra 
tach 15 czerwca 1938, 15 w rześ­
nia tego roku, 15 lis topada i 15 
luty.

POMA&KJ DO. U ST IZACHA

K in o  i F ra n co
Jak s i ;  wykrywa „czerwonych"

W  częściach Hiszpanii zajętych 
przez faszystów , a zwłaszcza w tych 
miejscowościach, które niedawno 
zostały zdobyte przez powstańcze 
wojska, trw a bezustanne polowanie 
na „czerwonych". Każdy, kto nie 
dość głośno krzyczy na cześć „naro ■ 
dawców" hiszpańskich i ich maro­
kańsko - niemiecko - włoskich kon­
dotierów, może każdej chwili zostać 
aresztowany pod znakiem „komuni­
zmu.".

Oryginalną metodę wykrywania  
„sprzymierzeńców Rządu" stosują  
powstańcy w Bilbao. Oto podczas 
seansu filmowego w kinach wśrórl 
ciemności zjawia się podobno gen. 
Franco. Po chwili nagle rozbłyskują  
w szystkie światła i biada tym , k t jr -  
rych nic zostanie stojących na ,,1'O.iA 
ność" s 2,0d>iicsioną ręką do góry. 
Policja natychmiast aresztuje ich i 
wytacza sprawę o „obrazę narodu '.

ną z ruchem, który niszczy w sz y ­
stkie dążenia i wszystkie słuszne 
żądania tego ludu?

15) I jakiż będzie los tej samej 
religii, niewolnicy w ładzy oficjal­
nej, nie m ającej siły pow stać  p rze ­
ciwko pańs tw u  totalistyczneinu 
żyjącej z jego łask.,  skazanej na 
bezsilność, jak  się tu zdarzało  już 
w historii Hiszpanii?

16) Jak  W a sz a  Eminencja ośnue 
la się utożsam iać siebie z partią, 
przeciwną samej istocie Kościoła, 
g a rdzącą  tem, co Kościół czci, 
szkalującą to, co Kościół uznaje za 
sprawiedliwe, —  tw orząc  w fen 
sposób głęboki i tragiczny kon­
flikt w sumieniu katolików, podle­
gających W aszej  pasterskiej w ła ­
dzy. W asza  Eminencja błogosławi 
przecież rebelię, zw róconą  p rze­
ciwko władzy, uznanej za legalną 
przez Ojca Świętego, którego 
przedstawiciel p rzebyw a w M ądry 
cie, pod ochroną milicji ludowej

17) Czy W a sz a  Eminencja nie 
podpisa ła  dnia 20 grudnia 1931 ro ­
ku powszechnej deklaracji Epis­
kopatu hiszpańskiego, k tóra  stw ier 
dzała wyraźnie, że „Kościół nie 
zapomni nigdy o posłuszeństwie, 
winnem praw ow ite j w ładzy, n a ­
wet w ów czas,  gdyby  jej depozy ta ­
riusze i reprezentanci nadużyli jej 
w stosunku do tego Kościoła?

18) Czy jako katolicy możemy 
bun tow ać się przeciwko władzy, 
w ów czas  gdy  nauki papieży zw ła­
szcza w ostatnich czasach były 
tak  jasne i nie w zbudzające  ż a d ­
nych wątpliwości.

„Ten, który sprzeciwia się wła­
dzy, sprzeciwia się nakazom bos­
kim i sam na siebie spi-crwn<łr,a
potępienie. Przekroczyć posłuszeń­
stwo i ulec pokusie, je s t to za ty  m 
zbrodnia obrazy m ajestatu, nie 
tylko ludzkiego, lecz i bosldego 
zarazem (Leon XIII. Immortale 
Dei) ,,..Z tego wynika, że kościół 
zawsze potępiał ludzi, buntują­
cych się przeciwko prawowitej 
władzy nawet w tych czasach, — 
gdy ludzie tę władzę sprawujący 
nadużywali je j w stosunku do ko­
ścioła" (Leon XIII. An milim).

„Niechże katolicy walczą z u- 
porem i energią w obronie praw 
kościoła, jednakże bez uciekania 
się do środków gwałtu. Zwycięży­
cie swoich wrogów nie przez gwałt 
lecz przez wytrwałość i stałość 
przekonań, zamykając się jak  w 
fortecy w sprawiedliwości waszego 
prawa.

„Dobry katolik jest właśnie - -  
zgodnie z doktryną kościoła (Pius 
XI Divini illus) katolickiego, naj 
lepszym obywatelem, który miłu­
jąc swoją ojczyznę, poddaje się 
lojalnie władzy świeckiej... (P ’l1s 
XI, Divini illus).
Mógłbym postaw ić W aszej  E- 

minencji daleko więcej pytań, _ po • 
nieważ lektura listu pasterskiego 
wzburzyła mój umysł i serce. Zo­
staną one sform ułowane przez lu­
dzi więcej znaczących odemnie, 
przez lepsze pióra, niż moje- W  
międzyczasie jednak, mimo mej 
pokory i nicości, chcę dać publi­
czny w yraz sw ym  uczuciom chrze 
ścijańskim w tych tragicznych dla 
Hiszpanii i św iata  całego chwi­
lach.

1) Jako katolik i jako kapłan 
Chrystusa,  nienawidzę i brzydzę 
się wojną. Każdą wojną, lecz ty ­
siąc razy bardziej jeszcze przekli­
nam tę b ratobó jczą  wojnę, w  k tó ­
rej wszyscy żołnierze hiszpańscy 
sa mvmi braćmi.

2) BŁAGAM W SZYSTKICH LU 
DZI DOBREJ WOLI, JAKĄKOL­
W IEK JE S T  ICH NARODOW OŚĆ 
ICH WIARA I ICH POZYCJA W  
ŚWIECIE, ABY UŻYLI W SZY- 
STKICH SWOICH W P Ł Y W Ó W  
NA TO, BY JUŻ ŻADNA W IĘ ­
CEJ KROPLA KRWI W  MEJ BTE 
DNEJ OJCZYŹNIE WYLANA N1F. 
ZOSTAŁA.

3) Klęcząc przed Ojcem Świę­
tym, po mym szczerym w y z n a ­
niu w iary  i posłuszeństw a w obec 
nakazów  kościoła, b łagam  I z a ­
klinam, ab y  oj d e c  św ię ty  prze

mówił d owszystkich  wiernych, a-  
by ze słowami miłości i pokoju 
zwrócił się do wszystkich mych 
hiszpańskich braci nakazując  im 
odrzucić broń i słuchać głosu mi­
łosierdzia chrześcijańskiego, oraz 
powszechnego b raters tw a.

4) Potępiam wszystkie o k ru ­
cieństwa i zbrodnie wojny, op ła ­
kuję śmierć prała tów , księży i za ­
konników, opłakuję jeszcze b a r ­
dziej gorzkimi łzami śmierć n ie­
winnych, zwłaszcza kobiet ł d z i e ­
ci, zam ordow anych  po wsiach i 
miastach Hiszpanii.

5) Mniemam, że moim obow iąz­
kiem, w tej chwili, nie jest g rze ­
banie wśród ruin, ani otw ieranie 
grobów ; modlę się do Boga o 
wieczny odpoczynek dla tych —  
którzy padli po obu s tronach i 
poświęcam całe moje życie, oraz 
wszystko, co posiadam , spraw ie  
pokoju w  Hiszpanii i spraw ie  mi­
łości między Jej synami.

6) Sądzę, że jeżeli lud, dzięki* 
naszym błędom, utracił w iarę  (nie 
sposób wytłum aczyć sobie inaczej 
tych s trasznych zbrodni) — to nie 
można zwrócić go z powrotem  ku 
Bogu, d rogą  w ojny  j gwałtu . Spra  
wiedliwość społeczna, święte n a ­
uki kościoła zas tosow ane w prak- 
lyce, bezinteresowność i w ielko­
duszność chrześcijańska sp raw ią  
więcej w sercach ludu, niż k a z a ­
nie i jeszcze więcej, niż siła o rę ­
ża.

7) W yznaję  moją głęboką mi­
łość dla ludu hiszpańskiego, z 
którym razem pragnę żyć i umie­
rać. Jego błędy i jego zbłąkanie 
w ynikały raczej z jego opuszcze­
nia i obojętności, jaką znosić m u­
siał, niż ze złej lub przewrotnej 
jego natury.

jeżeliby  księża i katolicy, cie­
szący się różnymi przywilejami— 
w yznawali religię Chrystusa  jako 
siłę nadprzyrodzoną  w  rzeczyw i­
stości życia, lud nigdy by nie był 
opuszczony.

8) W yznaję  z głębokim w s ty ­
dem, że jako ksj/jdz z łaski P an a  
Naszego i łaski kościoła, zapom i­
nam nie raz o nakazach  E w an g e­
lii w  stosunku  do biednych i n ie­
szczęśliwych. Rezygnuję raz na 
zaw sze z jakiejkolwiek uprzywile­
jow anej sytuacji,  nie chcę, aby 
dar  łaski,  jaki otrzymałem, s taw ał 
:ćę ta rczą  przeciwko możliwym 
wrogom . Nie w y m ag a jąc  niczego 
dla siebie, chcę spełniać tylko m o­
je święte i wzniosłe obowiązki.

9) W yrażam  moją w dzięczność 
Milicji Ludowej za  jej w ielkodu­
szność, z jaką  odnosiła się do księ 
ży, zakonników  i zakonnic w  nie­
szczęśliwym Madrycie. Dziękuję 
publicznie wszystkim, którzy u- 
możliwiali mi d aw ać  Komunię 
św ię tą  um ierającym , op iekow ać 
się chorymi, chrzcić dzieci i udzie 
lać ś lubów  w  czasie oblężenia 
miasta.

10) Oznajmiam, że rebelia hisz­
pańskich wojskow ych je s t  b a r b a ­
rzyństwem, k tóra  znalazła nieste­
ty pom oc ze s trony wielu kato li­
ków.

Gdybyśm y zam iast akcji poli­
tycznej w  obronie kapitalizmu an- 
tychrześcijańskiego zrea lizow ać 
program  socjalny, uznany przez 
naszą hierarchię, los Hiszpanii 
byłby dzisiaj! nny.

Pokazy dla kawalerów
Poraź pierwszy w Warszawie odbę­

dzie się specjalny pokaz, zorganizo­
wany wyłącznie dla kawalerów. Bę. 
dzje to pokaz gotowania elektryczno^
ścią. Organizuje go Elektrownia Miej­
ska w swoim Salonie Pokazawym 
przy ul. Marszałkowskiej 150 (wej­
ście od Kredytowej). Odbędzie się on 
we wtorek dnia 17 b, m. o godz. 17.ej.

Niewątpliwie na pokaz przybędzie 
spory zastęp kawalerów, by zobaczyć 
jak można samemu, korzystając z 
usług elektryczności szybko przygo­
tować śniadanie a nawet obiad lub 
kolację.

Przy te j okazji odbędzie się również 
pokaz zastosowania innych grzejni­
ków elektrycznych w gospodarstwie 
kawalerskim.
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Wolna na Wschodzie
Depesze z soboty na niedzielę

KONCESJE PŁONĄ.
. 0  godz. 21-ej czasu lokalnego 
laPońskie działa okrętowe rozpo- 
cz£ty ostrzeliwanie dworca półno­
cnego w Szanghaju.

Samoloty japońskie bombardują 
Północną część dzielnicy Czapei, 
raz lotnisko. Francuska i japofr 

koncesje stoją w płomieniach. 
V dzielnicy chińskiej padło ponad 

chińczyków.
Władze koncesji francuskiej ko- 

J^nikują, że na skutek wybuchu 
°*nb, zrzuconych przez samoloty 

fińsk ie  na Avenue Edwarda 
'*80, padło 465 zabitych 1 828 ran 
nych. Ilość ofiar wybuchu bomby 
"a Nankin Road obliczają na 50 
a bitych i 70 ciężko rannych.

W poważnej sytuacji znalazły 
krążowniki francuskie „La 

i'lotte“ i „Picquet“( będące w sfe- 
r*e działania ataku samolotów 
fińsk ich  na eskadrę japońską.

V
i Z* wszystkich wielkich mocarstw 
,°lornalnych jedynie F rancja  posia- 

w Szanghaju poza ogólną konce-

^olska drużyna łucznicza
zdobywa mistrzostwo 

świata
W Paryżu podczas łuczniczych 

Mistrzostw świata Majewski zajął 
^  trójboju pierwsze miejsce przed 
^essobem (Szwecja) i Goxem 
(Anglia). Drużynowo pierwsze 
Miejsce zajęła Polska 875 przed 
®elgią 828, Anglią 762, Francją 
'38, Szwecją 684 i Czechosłowa­
cją.

W zawodach kobiecych w ygra­
na Anglia przed Polską, Francją i 
Szwecją.

Runął w przepaść
80-letni ks :ądz- turysta
W ciągu wczorajszego dnia w 

Alpach Tyrolskich spadło znowu 
 ̂ turystów, ponosząc śmierć na 

||''ejacu. Między nimi znajduje 
? 80-letni ksiądz prof. Hopfner 

' f ’eldkirch, który zleciał w prze­
paść głębokości 200 m.

sję, stanowiącą odrębną dzielnicę z 
własnym zarządem i policją. Konce­
sja  francuska liczy ogółem 500 ty ­
sięcy mieszkańców. Na czele konce­
sji francuskiej stoi osobny zarząd, 
złożony z Francuzów pod kierownic­
twem konsula generalnego francus­
kiego.

ZACIEKŁE WALKI.
W rejonie Liang - Siang 60 kltr,. 

na południe od Pekinu rozpoczęły 
się w sobotę walki.

Oddziały chińskie, zaopatrzone 
w nowoczesną broń, zostały od 
parte przez wojska japońskie, po- 
nosząc ciężkie straty.

Na północno - wschód od Nan- 
kou oddziały chińskie stawiają z:i 
ciekły opór.
ZNÓW ZABITO MARYNARZY.

W Tsing - Tag, chińscy poli­
cjanci zabili dwóch marynarzy Ja­
pońskich. Władze chińskie, pomi­
mo energicznego wystąpienia czyn 
ników japońskich, nie wydały w 
związku z tym żadnych zarzą­
dzeń. Wedle opinii japońskich kół 
politycznych, sytuacja w obszarze 
Tsing - Tao jest krytyczna,, zwła 
szcza ze względu na koncentrację 
licznych wojsk chińskich w tym 
obszarze.

ZAJĘTA STACJA.
Z Tientsinu donoszą, że na linii 

kolejowej Pekin — Hankou panu* 
je spokój. Wojska japońskie zaję­
ły stację Tu - Liu - Czen (czwar­
ta stacja od Tientsinu w kierun­
ku Pukou) i obecnie ostrzeliwują 
wojska chińskie pod m. Tsiang- 
Hia - Szen. Wojska chińskie szy- 
kuja się obecnie do przeciwnatar­
cia na Nankou.

„ROZSĄDNE PROPOZYCJE".
Minister spraw zagranicznych 

Hirota przyjął w sobotę ambasa­
dora chińskiego Hsu-Hsi-Yinga i 
zażądał natychmiastowego wyco­
fania wojsk chińskich ze zdemili- 
taryzowanej strefy w Szanghaju. 
Minister wyliczył wypadki prowo­
kacji i  pogwałcenia układu poko­
jowego przez stronę chińską, któ­
re przyczyniły się do zaostrzenia 
sytuacji w Szanghaju, pomimo za­
mierzeń polityki japońskiej, dążą­
cej konsekwentnie do odprężenia.

Amerykańskie rekordy

l i i i  20.000 s lim
Policja brooklyńska po długich 

P°szukiwaniach wykryła wielką 
bandę złodziei samochodowych, 
•dórzy w ciągu ostatniego roku u- 
,radli przeszło 20.000 samocho- 

Złodzieje posiadali własną

fabrykę w New Jersey, gdzie skra 
cizione samochody były przemalo- 
wywane i zmieniane nie do pozna 
r.ia. Fabryka ta była zorganizowa 
na według wszelkich wymagań 
współczesnej techniki.

Kronika krakowska
Dyżury le k a rz y

16  Jurpnia  —  noc.

howfcaviB Ferd. — Sobieskiego 
6 K  tel. 114-34.

«0, ctń Henryk — Starowiślna
• tel. 129-47.

,  ®^®now*ki Józef — Łobzowska 45 
174-4*.

j  ^ a*anowski Włodz. — Tatarska 
1 tel. 187-13.

^ d i o  k ra k o w sk ie
j2 Po n i e d z i a ł e k , le .v m .

Kilka informacyj. 12,25 Z twór 
Ryszarda S traussa (płyty).— 

siq]L  .Koncert popularny z udziałem 
(Płyty). 15.05 Krakowski 

t.: mit sportowy. 15,10 Odczyt p.
tygji żyda na ziemi" — wygi.
ty j W. żinkiewicz. 15,25 M iniatu­
rę 5.r*ypcowe (płyty). 15,40 Lokal- 

gospodarcze (giełda). 18.00 
^ k a  techniczna” k opr. inź. 

l 8.l5 ^ ka Starka. 18.10 Program. 
(&ły* ^  twórczości Cl. Debussy'ego 

0 Katowic i Łodzi). 18.45— 
h?.vL?e wiadomości sportowe. 23,00 

a taneczna (płyty).

Wt o r e k , n  sierpnia.
Kilka informacyj. 13,55 Mu- 

w ' *5.05 „Ozy wie*
(w P lJ łw . 15.25 Lekka muzyka for-
, 3 ^ " ?  . (Płyty)" 15.40 '' Lokalne
. KCI gospodarcze (Izba rze-

eW 18)10 Program. 18,15 
A  (płyty). 18,45 l.o-

adom°ści sportowe. 23,00 — 
taneczna (płyty). .

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Dwoje z tłum u" i „Je­

stem niewinny". (Silvia Sidney, 
Spencer Tracy).

ATLANTIC: „Melodia zakocha­
nych serc" (Frolich) i „Nie całuj w 
kinie" (Lederer).

DOM ŻOŁNIERZA: „Dwa dni w 
la ju "  (M. Grossówna, E. Bodo).

PROMIEŃ: „Jej pierwsza m iłość’ 
(Loretta Young) j „Detektyw Hele­
na Garfield”.

STELLA: „Shanghai" (Charles 
Boyer) i „Cowboy milionerem" — 
(Georg O'Brien).

ŚW IT: Nieczynne do dnia 13 go 
sierpnia r. b.

UCIECHA: „Wiosna zakocha­
nych" (Olivia de Havilland).

FOTOPLAS TIKON (Szczepańska 
5): „Bad Gastein".

BAGATELA: „Tak się kończy mi­
łość", „W królestwie zabawek" i do- 
Gatki.

Ambasador zapytał ministra, 
czy by Japonia rozważyła defini­
tywne i rozumne propozycje chiń­
skie. Minister Hirota odpowie­
dział, że Japonia zawsze jest goto­

wa rozpatrzeć propozycje Chin, 
jeśli będą rozsądne i będą nada­
wały się do przyjęcia i rozważenia 
w drodze dyplomaty cznej.

Atak lotników rządowych
Havas donosi z Madrytu: Woj* 

ska rządowe, zajęły w sobotę z 
rana cmentarz na polnoc od Bru­
netę. która to miejscowość ma być 
ewakuowana przez powstańców.

Samoloty rządowe zbombardo.

wały lotnisko powstańcze oraz ra 
diostację w Leon, wzniecając po­
żary. Powstańcza artyleria prze 
ciwlotnicza otworzyła ogień, pod 
którym samoloty rządowe wyco­
fały się w kierunku Walencji.

ii w łosK ieno. .
Włoski wiceminister komuni-1 wsiadał do wagonu, w momencie 

kacji Pierazzi wpad. pod pociąg ruszania pociągu. Wiceminister 
na stacji w Bolonii w chwili, gdy | zmarł wskutek odniesionych ran.

„Mein Kampf“ bez amatorów
Demonstracje przeciw księgar­

niom w Gracu, które wystawiły 
„Mein Kampf“ Hitlera, wywołały 
polemikę prasową pomiędzy prasą 
niemiecką i austriacką. Przy tej 
okazji stwierdza organ kanclerza

Schuschnigga „Neuigkeits Welt- 
blatt", że popyt na tę książkę oka­
zał się w Austrii bardzo mały, 
gdyż jej treść przestała intereso­
wać społeczeństwo austriackie i 
jest już grubo przestarzała.

Wojna cyganów z chłopami
na pog ran iczu  Rumunii i W ęgier

W nocy dokonała banda cygań­
ska napadu na wieś Negreni w po­
bliżu miejscowości Oradea na gra­
nicy* rumuńsko-węgierskiej. Do­
szło do regularnej walki, w czasie 
której 4 chłopców zostało zabi­
tych, a wielu ciężko rannych.

Następnie udali się cyganie do 
sąsiedniej wsi Bucea, gdzie jednak

chłopi, zawiadomieni w porę o 
niebezpieczeństwie, stawili im 
skuteczny opór.

Walka trwała do samego rana 
i ostatecznie zostali cyganie zmu­
szeni do poddania się. Liczba za­
bitych i rannych po obu stronach 
nie została dotychczas ustalona.

Nietylko zagraniczni „spece
nie i R o iu n iśc i  s ie d z ą  w  lochach G.P.U.

Odkrycie cmentarza
2 t z a s ś w  wojen  s zw e d z k ic h
Podczas regulacji targowicy w- Sucho­

woli (pow. sokolski) odkryto cmentarz z 
czasów wojen szwedzkich. Plon wyko­
paliskowy był dość okazały i bardzo róż­
norodny. Hełmy i pancerze, broń, od­
znaki, krzyże o charakterze grecko- 
wschodnim, dużo i ,;ct (przeważnie z 
czasów Jana Kazimierza). Przeważały 
przedmioty, według .zelkiego prawdo­
podobieństwa — pochodzenia azwedzkie-

W Niemczech ujawnia się zanie­
pokojenie z powodu nowej fali a- 
resztowaó Niemców w ZSSR. D o­
tychczas wiadomo o przeszło 200 
obywatelach Rzeszy osadzonych 
w więzieniach GPU. Przypuszcza­
ją jednak, że liczba aresztowań 
jest znacznie większa. W większo 
ści wypadków chodzi o Niemców, 
którzy w swoim czasie przybyli do 
Sowietów jako specjaliści techni­
czni.

„Berliner Boersen Z tg .“ poświę­
ciła tym masowym aresztowaniom 
artykuł wstępny, zaznaczając, że 
stoją one w związku z ogólnym 
ruchem przeciw cudzoziemcom. 
Więzieni są również Austriacy,

Węgrzy, a także setki i tysiące ko 
munistów zagranicznych z róż­
nych krajów, którzy w swoim cza­
sie przybyli do Sowietów jako en ­
tuzjastyczni zwolennicy tamtej­
szego ustroju.

Ratiio-Poznań
PONIEDZIAŁEK, 16.V1II.

12.15 Muzyka dla wsi. Melodie 
góralskie. Płyty. 12,25 Muzyka pol­
ska. Płyty. 13.00 Życie kulturalne i 
społeczne Poznania. 13,05 Koncert 
życzeń z płyt. 14,05 Przegląd giełdo­
wy. 14.15 Koncert życzeń — c. d.
18.00 Skrzynka ogólna — omówi dy­
rektor rozgł dr. Zenon Kosidowski 
18,10 Audycja kompozytorska Apo­
linarego Szeluto — fortepian. 18,40 
Program  na jutro. .18,45 Wiadomoś­
ci sportowe lokalne. 23.00 Walce gra 
r.e i śpiewane. Płyty.

WTOREK, 17 sierpnia.
12.15 „Prowadzenie winorośli" — 

pog. roln. Zygm. Makowskiego. —
13.00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13,05 Nowości z naszej 
płytoteki. Płyty. 14,05 Przegląd gieł 
dowy. 14,15 „Z dawnej muzyki wło- 
skieej” (płyty). 18,10 Muzyka weso­
ła. Płyty. 18,40 Program  na jutro. 
18,45 Wiadomości sportowe lokalne.
23.00 Muzyka taneczna. Płyty.

Radio-Toruń
PONIEDZIAŁEK, 16.V111.

12.15 „Dziecko idzie do szkoły"— 
pog. dla gospodyń wiejskich, wygł. 
dr. Jan ina Rasiówna — z W arsza­
wy. 12.25 Fragm enty zespołowe z 
op. „Halka" — St. Moniuszki—pły­
ty z Warszawy. 13.00 Ulubione me 
lodie —- płyty. 15,00 Popularna mu­
zyka orkiestrowa — płyty. 15.40 — 
Wiadomości z Pomorza”. 18.00 Pog. 
akt. 18,10 Z włoskich opery — pły­

ty. 18.40 Program  na ju tro . 18,45

Wiadomości sportowe z Pomorza. —
23.00 Koncert rozrywkowy.

WTOREK, 17 sierpnia.
12.15 „Jak prowadai sie akcję 

bezpieczeństwa pracy w rolnictw ie’, 
pog. roln. w opr. Otmianowskiego.
18.00 Muzyka lekka płyty. 15,00 
Orkiestry i soliści — płyty. 15.40 
Wiadomości z Pomorza. 18,10 Roz­
mowa ze słuchaczami — przprowa- 
dzi St. Nowakowski. 18.20 Na weso­
ło — płyty. 18,40 Program  na ju tro  
18,45 Wiadomości sportowe z Pomo­
rza. 23,00 Tańce i piosenki — płyty.

K. I N A
APOLLO Nieczynne z powodu prze­

budowy.
CORSO „Wiktor czy W iktoria". 
GLORIA: „30 karatów szczęścia'*. 
GWIAZDA: „Ciotka Karola". 
METROPOLIS „Wierna rzeka'*. 
OŚWIATOWE TCL. „Wiedeń — Lon.

dyn" z Tauberem.
RENAISSANCE „Orzeł leci do Chin” 

oraz „Łowca przygód".
SŁOŃCE — „Klub Kobiet".
SFINKS Nieczynne z powodu reno. 

wacji.
ŚWIT „Miasto Anatol'1.
TĘCZA . ŁAZARZ „Confetti’*. 
TĘCZA - WILDA „Sztandar". 
WILSONA — „Fredek uszczęśliwia 

świat*'.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Praktykanci w a k a cy jn i
nie podlegają ubezpieczeniu

Wobec trudności czynionych me 
jednokrotnie pracodawcom zatru­
dniającym w okresie feryj letnich 
w charakterze praktykantów ucz. 
niów i studentów( wydało Min. 
Qpieki Społecznej przypomnienie 
wskazujące, że wobec tej kategorii 
zatrudnionych obowiązek ubezpie 
czenia istnieje tylko w ograniczo­
nym zakresie. Praktykanci i w o­
lontariusze będący absolwentami 
szkół zawodowych i akademic­
kich zatrudnieni wyłącznie w ce­
lu przygotowania się do swego za 
wodu, podlegają tylko obowiązko 
wi ubezpieczenia od wypadków i 
chorób zawodowych.

Od obowiązku ubezpieczenia

mogą na własne żądanie zwolnić 
się studenci państwowych szkół 
akademickich, oraz innych szkół
wyższych.

I l i  Pili
w Kanadzie

W kopalni złota w miejscowości 
Noranda w prow. Quebec zginął w 
wypadku przy pracy imigrant z 
Polski Julian Mucha,' lat 38. Zmar­
ły spadł z wysokości 100 stóp i zgi 
nął na miejscu. Osierocił on żonę 
i 4 dzieci.

Radio warszawskie

Choroba
Boya-Żeleńskiego
Tadeusz Boy - Żeleński uległ 

atakowi ślepej kiszki i niezwłocz­
nie został przewieziony do kliniki 
„Omega", gdze podda! się opera­
cji. Dokonał jej dr. Gput. Opera­
cja miała przebieg pomyślny.

PONIEDZIAŁEK, 16.VI11.
6.15 Pieśń. 6,18 Gimnastyka. 6,38 

Pieśni legionowe, (płyty). 7.00 — 
Dziennik poranny. 7,10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Hejnał. 12,03 Dzień 
tik  połudn. 12,15 Dziecko idzie do 
szkoły —- pog. dla gospodyń wiejs­
kich — wygł. dr. J. Rasiówna. 12,25 
„Halka" — St Moniuszki (płyty).— 
12,40 Zawód zduna. 15.45 Wiadom. 
gospod. 16,00 „Ew a" — opow. dla 
dzieci starszych. 16,15 Piosenki. Cz. 
.Kuczyński — fortepian. St. Lennart
— śpiew. 16,45 „O pewnym szlach­
cicu, który umiłował kuchnie" — fe- 
lletton dr. M. Smolarskiego. 17,00 
Koncert r a  klarnecie J. Madei. 17,25 
Rec. śpiewaczy M. Bieńkowskiej - -  
17,50 Nasze renety — pog. 18,00 -- 
Skrzynka techniczna. 18,10 Program 
na iutro. 18.15 W rytmie tańców 
polskich (pły ty). 18,40 Dym z A-eh 
części świata —- pogadanka. 18X0 
Pog. akt. 3 9,00 Łódzka Ork. pod dy­
rekcją dyr. S. Pietruszki. 19,40 — 
Fog. sportowa. 19,50 Wiad. sport. 
22,00 Soliści: Dicksteinówna— for­
tepian, J. Matiasiak - Klechniowska
— skrzypce. 22.50 Ost. wiad. dzień, 
wieczornego.

WARSZAWA II
13.40 Gra Szigetti (płyty). 14.00 

Parę informacji i program. 14,06 — 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
Pog. aktualna. 15,10 Życie ku ltural­
ne stolicy. 15.15 Soliści: Wykonaw­
cy : H. Letter — śpiew. Ark. Bukin
— fortepian. 22,00 Wiad. sportowe. 
22,05 U źródeł legendy o Janosiku— 
szkic liter. St. R. Dobrowolskiego.— 
22.20 Muz. lekka (płyty). 23,00 Mu­
zyka taneczna (płyty)

WTOREK, 17 sierpnia.
6.15 Pieśń. 6,18 Gimnastyka. — 

6,38 Muz z płyt. 7.00 Dzień. por. 
7.10 Muz. z płyt. 11.57 Sygnał cza­
su. Hejnał. 12,03 Dziennik połudn.

12.15 Skrzzynka roln. 32,25 Koncert 
ork. Tad. Seredyńskiego (ze Lwowa) 
15,45 Wiad. gospod. 16,00 „Rzeczy 
ciekawe" — aud. dla dzieci s ta r­
szych. 16,20 L. Beethoven: Kwartet 
smyczkowy. 16,45 Czapli ra i pod 
Sierakowym — felieeton — wygło­
si Jarosław Urbański. 17,00 Koncert 
z Ciechocinka. 17.50 Akt. pog. turv- 
slyczna. 18,00 Przegląd akt. finans. 
gospod. 18,10 Program. 18,15 Pio­
senkarze Letniego Konkursu P. R.
18.50 Pog. akt. 19,00 .Radio pana 
Hipolita” — skecz F. Lubińskiego.
19.15 Silyio Ranieri gra na gitar z”.
19.50 Wiad. sportowe. 20.00 „Oli­
via" — operetka w 3-ch aktach N i­
ce Dostała. W przerwie ok. g. 20.40 
Dzion. wicoz. 22,05 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" 22.20 Recital 
skrzypcowy J. Kamińskiego 22,50 — 
Ost. wiad. dzień, wiecz.

WARSZAWA II.
13,00 Koncert rozrywkowy (pły­

ty). 14.00 Pare informacyj i pro­
gram. 14,06 Schumann i Berlicz - -  
(płyty). 15,00 Reportaż. 15,15 Muz. 
taneczna. 22,00 Wiad. sportowe. — 
22,05 Ryszard Trzeci — felieton W. 
Rapackiego. 22,20 Muz. lekka—pły­
ty ). 23,15 Muz. tan.

K^cik rad io w y
KURS PRZECIWZAKŁÓCENIOWY

DLA ELEKTROMONTERÓW.
Rozgłośnia Toruńska Polskiego 

Radia organizuje w porozumieniu ze 
Związkiem Przedsiębiorstw E lektro­
technicznych, w terminie od dnia 16 
sierpnia dod n. 18 września specjal­
ny kurs przeciwzakłóceniowy dla e- 
łekt.romonterów w Bydgoszczy.

Udział w kursie mogą brać elek­
tromonterzy. którzy wykazać sił 
gą świadectwem wyzwolenia w za­
wodzie elektrotechnicznym.

Lekkoatieiyka
KUCHARSKI PRZEGRYWA 

Z BUSCHEM NA 1000 MTR
W piątek wieczorem w ostatnim 

dniu międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych w Maimoe roze­
grany został bieg na 1000 m tr„ w 
którym pierwsze miejsce zajął Ame­
rykanin Busch z czasem 2:31,6 przed 
Kucharskim 2:32,5 j Duńczykiem 
Rossę 2:33.8.

ŚWIETNY WYNIK SZNAJDRA 
W SKOKU O TYCZCE.

W Katowicach odbyły się w sobo­
tę ogólnośląskie zawody lekkoatlety­
czne, zorganizowane przez miejsco­
wą Pogoń. Na zawodach osiągnięto 
szereg doskonałych wyników, m. in- 
Sznajder uzyskał w skoku o tyczce 
wynik 4.05 m„ co jest najlepszym 
tegorocznym reezultateui w Polsce t 
drugim wynikiem w Europie.

T cw is
NOWY SUKCES 

JĘDRZEJOWSKIEJ,
AV półfinale międzynarodowego 

turnieju  tenisowego o „mistrzostwo 
Wschodu" w Rye (Ameryka) Jędrze 
jowska pokonała 4-tą rak ie tą  Ame­
ryki Whecler 6:3, 6:0. W spotkaniu 
finałowym Jędrzejowska ponownie 
spotka się z Marble.

CZECHOSŁOWACJA—AUSTRIA
W TENISIE.

W Międzynarodowym meczu teni­
sowym A ustria — Czeechosławacja 
zwyciężyli tenisiści czesko - słowaccy 
8 :2.

Pitka nożna

Wobec powyższego obsada kolar­
skiego wyścigu dokoła Węgier, który 
odbędzie się w dniach 4 — 8 wrze­
śnia, będzie znaaznie silniejsza niż 
początkowo projektowane. W wyści­
gu dokoła Węgier startować będą 
kolarskie drużyny Polski (N apiera­
ła, J. Kapiak, Wasilewski. W iśniev 
ski), Rumunii, Węgier. Bułgarii i 
uUgosławii.

Wioślarstwo
POLSKA DWÓJKA W FINALE 

MISTRZOSTW WIOŚLARSKICH 
EUROPY.

W sobotę odbyły się w Am sterda­
mie międzybiegi o mistrzostwo wio­
ślarskie Europy. W tych biegach star 
towały osady, które pierwszego dnia 
zajęły dalsze miejsca, podczas gdv 
zwycięzcy przedbiegów zakwalifiko­
wał: się odrazu do finału. Z polskich 
ostad startow ała jedynie dwójka ze 
sternikiem. Odniosła ona pełny suk­
ces, zajm ując pierwsze miejsce i 
przechodząc do finałowych rozgry­
wek.

Sporty motoro w e

NIESZCZEGÓLNY WYNIK 
WĘGIERSKICH PIŁKARZY 

WE LWOWIE.
W sobotę rozegrany został we Lwo 

wie międzynarodowy* mecz piłkarski 
pomiędzy węgierską drużyną zawodo 
wą Bocskay i miejscową Hasmoneą. 
Spotkanie przeprowadzone w fa ta l­
nych warunkach atmosferycznych 1 
terenowych dało wynik remisowy 1:1 
( 1 :1 ).

Kolarstwo
WYŚCIG KOLARSKI DOKOŁA 

RUMUNII ODWOŁANY.
Projektowany na dnie od 29 b. m. 

do 19 września wyścig kolarski do­
koła Rumunii, w którym startować 
mieli kolarze polscy, został przez 
związek rum uński odwołany.

MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG 
GÓRSKI W WIŚLE.

W sobotę w przeddzień otwarcia 
„Tygodnia Gór" odbył się w Wiśle 
międzynarodowy motocyklowy okręi 
ny wyścig górski (to***ist trophy 
polski).

T rasa wyścigu je st typowo górska 
o długości 18,5 km. i posaada na ka­
żdym okrążeniu 133 zakręty i 1.5 
serpentyn. Różnica wzniesienia wy­
nosi od 365 m. do 884 m.

Ciężką tę trasę  u trudniał w zna­
cznej mierze deszcz, który na krót­
ko przed zawodami zamienił się w 
ulewę.

Wyścig odbył się w dwóch katego­
riach: sportowej i wyścigowej. Na 
starcie stanęło ogółem około 40 m a­
szyn. Pod względem technicznym i 
sportowym, uważać należy zawody 
za nieudane. Zanotowano również 
szereg wypadków i tak  Dąbrowski z 
Gdyni, któremu pękł hamulec, prze­
wrócił się i odniósł poważne obraże- 
i-ia. Przewieziono go do szpitala w 
Cieszynie. W yjątkowy pech prześla­
dował L angera z W arszawy, który 
miał 6 defektów i biegu nie ukoń­
czył Poza tym nie ukończyli biegu: 
Ąbisyńcayk Genętella i Austriak 
śchoerg. Rekord okrążenia osiągnął 
A ustriak Runtsch wynikiem 103,58 
km. na godzinę.
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Nowe boisko robotnicze
P . R. K. S. Bałtyk (Gdynia)

Zawody poolimpijskie w Paryżu
Robotniczy puchar świata w rakach ZSRR

n n ac  mięcizy Katalonią a ZSRR 
był rewanżem za Olimpiadę, re­
wanż się nie udał Katalonii, prze- 
grała ponownie ,tym razem w sto ­
sunku 2:0. Gra w polu była zu­
pełnie równa. Hiszpanie górowali

opanowaniem piłki, w drużynie 
sowieckiej wyróżniał się celowo 
grający  atak, którego zasługą jest 
wygranie meczu. ZSRR reprezen­
towany był przez moskiewską 
drużynę Dynamo.

Lekkoatleci poprawiała wyniki

Portow y Robotniczy Klub Spor­
towy „Bałtyk" w Gdyni wybudo­
wał sobie boisko gier sportowych. 
M ając już plac do piłki nożnej, u- 
zyskuje PRKS Bałtyk, przez ten no 
wy nabytek, możność wszechstron 
niejszej pracy sportowej.

Sekcja gier sportowych Bałtyku 
jest jedna z mocniejszych w Gdy­
ni, w lepszych w arunkach tereno­
wych rozwdnie się niewątpliwie, 
podniesie swój poziom sportowy.

Należy podkreślić ruchliwość or 
ganizacyjną Bałtyku, w turnieju o- 
tw arcia boiska wzięły udział dru 
żyny wszystkich klubów gdyń­
skich: K. P. W., Kotwicy, YMCA. 
Gdynia na turnieju tym zobaczyła 
koszykówkę w najlepszym w yda­
niu, co jest najskuteczniejszym spo 
sobcm propagandy i nauki mło­
dych graczy.

PRKS Bałtyk rozwija się. Posia­
da silną drużynę piłki nożnej 
(mistrz ZRSS-u na rok 1935). P ra ­
ca nad młodzieżą daje piękne re­
zultaty, juniorzy Bałtyku zdobyli 
m istrzostwo Pom orza w piłce noż­
nej. Sekcja bokserska dała się no- 
znać zeszłej zimy. W tym roku 
rozwinęła się sekcja gier.

Robotniczy Klub Sportowy jest 
pionierem sportu w  robotniczej 
Gdyni.

* *
*

Przykład pracowitości i ruchli­
wości Bałtyku powinien pobudzić 
inne organizacje i kluby. Należy 
jaknajprędzej skończyć z „prow in­
cjonalną chorobą", startow ania za.- 
wodników w barwach... jakie się 
nadarzą, byleby wyżyć się sporto­
wo. Objaw ten, często spotykany, 
wynika z winy organizatorów , a 
nie „lekkomyślnych" zawodników.

Młody sportowiec potrzebuje od 
powiedniej ilości zawodów; jak 
nie może znaleść go w klubie, szu­
ka ich poza klubem. Bezczynność 
klubów demoralizuje zawodników. 
Rada na to prosta —  urządzać do­
stateczną ilość zawodów.

Piłkarze nie m ają z tym kłopotu, 
m istrzostwa zajmują im cały se­
zon.

W opłakanym położeniu są gry 
sportowe, pływanie, lekkoatletyka 
tak rzadko urządzane są zawody 
w tych gałęziach sportu.

Okręgi powinny urządzać wię­
cej turniejów gier sportowych, wię

niczki obozu kobiecego R. K. 3. 
Skry opuściły W arszaw ę. Wyjez 
dżały z posępnymi minami, ża l 
było opuszczać W arszawę. Miny 
sposępniały jeszcze, gdy za łado­
wano je do wagonu, który niczym 
nie przypominał wagonów, jakie 
Polska w ysłała na W ystawę św ia ­
tową do Paryża. Pocieszały się 
jednak, że tam, nad Niemnem, do­
kąd jechały', będzie lepiej.

1 rzeczywiście, po blisko dwueh 
tygodniach piszą do nas: jest cu­
downie, jest byczo. Nie chcemy 
w racać do W arszawy.

Mamy słońce, cudowny Niemen, 
lasy, łąki, kwiaty i tyle, tyle swo­
body. Mieszkamy w chatce, poło 
ż 'r.ej tuż nad Niemnem, sypiamy 
w stodole na sianie. Nie pragnie­
my niczego więcej.

Tak, to jest rzeczywiście pięk 
ne. Ale dowiadujemy się, że u

Ciężkoatleci RKS. Elektrycz­
ność rozpoczęli już treningi. T re­
ningi prow adzi J. Lenartowicz. E- 
lektryczność, chce w tym roku u- 
trzym ać swą suprem ację w cięż­
kiej atletyce W arszaw y.

cej zaw odów  lekkoatletycznych i 
t. p. Kluby obok tego powinny ro­
bić ruch na własną rękę.

Kierownicy wydziałów sekcji 
bokserskich, gier sportowych, lek-

Kolarstw o robotnicze zaczyna 
odżywać. Odbyło się kilka b ie­
gów klubow ych, i m iędzyklubo- 
wych, są już dobre zapowiedzi 
(100 km . Wiweger 2 godz. 57 m .). 
K olarze robotniczy b io rą  udział w 
biegach ogólnych, zajm ując niezłe 
m iejsca.

Im prezą  na większą skalę bę­
dzie organizowany przez nasz 
b ra tn i „D ziennik Ludowy —  W al­
kę L udu" dwuetapow y bieg ko lar­
ski W arszawa—R adom —W arsza­
wa, k tó ry  odbędzie się w dniach 
28 i 29 sierpnia. E tap  W arszawa— 
R adom  w sobotę, R adom —War- 
szaWa w niedzielę.

Bieg ten  obok dużych wartości 
sportow ych (um iejętność jazdy 
zespołowej, rozłożenie się na e ta ­
pach  i t. p .) będzie m iał duże 
znaczenie propagandow e dla spor­
tu  robotniczego. Czerwony R adom  
i robotnicza W arszawa zain teresu­
je  się tą  im prezą. Może w przy­
szłym roku  uda się zorganizować 
bieg  kolarski przez wszystkie o- 
środki robotnicze na trasie W ar­
szawa — R adom  —  K raków —Ka- 
towice — Częstochowa — P io tr­
ków —  Łódź — W arszawa. W ra­
cając do chw ili obecnej, bieg te­
goroczny będzie ważnym m om en­
tem  dla kolarstw a robotniczego, 
sukces sportow y i organizacyjny 
będzie fundam entem  pod rozwój 
naszego kolarstw a.

^  arszawa — Radom  — IFarsza-

Bokserzy Bsłtyku
przygotowują  s ię  do m is t r z o s tw

Po letniej przerwie drużyna 
bokserska Bałtyku rozpoczęła już 
regularne • treningi i intensywną 
pracę nad przygotowaniem się do 
drużynowych mistrzostw Pomorza, 
które odbędą się w pierwszych 
dniach września.

czestniczki obozu nie tylko p róż­
nują, że umiały doskonale połą 
czyć przyjemne z pożytecznym. 
Oprócz plażowania, pływania k a ­
jakam i, gry w siatkówkę, tańców i 
pieśni przy ognisku wieczornym, 
pracują wiele nad sobą i uczą się. 
Kierownictwo obozu urządziło kurs 
świetlicowy, który przygotowuje 
program  pracy na świetlicach w 
zimie, cały szereg t. zw. wypa 
dów w teren ,celem zapoznania 
się ze środowiskiem życia w iej­
skiego, kilka pogadanek o pod ło ­
żu społecznym. Dwie godziny 
dz cnnie poświęcano na czytanie 
książek o tematach społecznych.

Obóz kobiecy był w żywym kon­
takcie z koloniami chłopców, roz­
gryw ając z nimi mecze w siatków­
kę i biorąc udział w ogniskach, u- 
rządzanych przez chłopców.

Lecz wszystko, co piękne, szyb­
ko się kończy. Kończy się także 
obóz kobiecy w Perekopie nad 
Niemnem i dziś uczestniczki tego 
obozu w racają do W arszawy.

W racajcie, aby tym, co zdobyiy- 
s r :e na obozie podzielić się z na- 
n ,;.

kiejaletyki, pływania, nie ograni­
czajcie się do czytania komunika­
tów i załatw iania papierków. Fron 
tern do boiska. Frontem do organi­
zacji imprez sportowych.

wa odbędzie się w konkurencji in­
dyw idualnej i drużynow ej. Zawo­
dnicy walczyć będą o liczne na­
grody etapow e i za k lasyfikację o- 
gólną. Drużyny walczyć będą o 
p u h ar przechodni „D zienniku Lu­
dowego —  W alki L udu".

Spodziewany jest udział zawod-

Pierwszy mecz o jesienne mis­
trzostwo R.P.A. miał nie ciekawy 
przebieg. Gwiazda była zbyt pew­
na zwycięstwa, Sarm ata miała 
mało nadziei na wygraną.

Sarm ata wie, że w tym roku 
jeszcze nie spadnie do B klasy, 
no a mistrzostwa... cudów nie ma! 
Pocóż więc się wysilać. Wiadomo 
Gwiazda jest lepsza, każdy wys> 
lek poszedłby na marne.

Najlepiej byłoby oddać dwa 
punkty walkowerem, ale nie sta ­
wić się na boisko, to trochę wstyd 
i trochę kosztuje.

Więc formalnie „grała". Tak 
g rała" też i Gwiazda, dziwiąc się 
jednocześnie, że „chwilami" nie 
wszystko idzie tak gładko, jak po 
winno. Lecz tylko chwilami.

Trudno jest wygrać drużynie, 
która . w zwycięstwo nie wierzy. 
Zapytamy dlaczego tak jest? Bo, 
choć my w cuda też nie wierzymy, 
wiemy jednak, że piłka jest o k rą ­
gła. A jednak takich meczów jesł 
coraz więcej. Są to mecze z cy­
klu tych, na które publiczność nie 
przychodzi. Publiczność bowiem 
wie doskonale, co może zobaczyć 
podczas takiego spotkania. Kluby 
posiadają za wielu już „w ygra­
nych" mistrzów, „siwych" s ta ­
ruszków, którzy dawno powinni 
pójść na emeryturę. Na ich miej­
sce powinni przyjść młodzi z a ­
wodnicy, którzy być może ustępo­
waliby technicznie starym  „mis 
trzom", ale wnieśliby do druży­
ny chęć walki, zapał j ambicję.' 
Tego właśnie potrzebuje publicz 
ność. Technikę publiczność oklas­
kuje, lecz poświęcenie, zapał 1 
prawdziwa walka trzyma ją  w na 
pięciu. Nikt nie przychodzi spać 
na mecz — przychodzi po rozryw 
kę pełną emocji i napięcia.

Dlatego kluby muszą koniecz. 
nie odmłodzić swe drużyny. Na- 
pewno, gdyby Sarm ata posiadała 
więcej młodych graczy, wynik był­
by zupełnie inny. Starzy trzymali 
się jako tako do przerwy'. Były 
momenty, kiedy Sarm ata miała 
zdecydowaną przewagę. Niestety, 
nie potrafiono jej wykorzystać.

Po przerwie sytuacja zmieniła 
się całkowicie, na niekorzyść S a r­
maty. Po strzeleniu drugiej bram ­
ki przez Gwiazdę drużyna tram w a­
jarzy  ograniczyła się tylko do d e ­
fensywy. Atak był zupełnie bez­
radny. Gorzej jeszcze było z obro 
ną, która kopała piłkę ot tak so ­
bie, byle kopać, byle dalej.

T aka gra m usiała się oczywi 
ście skończyć porażką Sarm aty. 
W ynik 4:1 jest może za wysoki,

W Paryżu F. S. G. T. (francu­
ski odpowiednik ZRSS-u) zorga­
nizował zawody poolimpijskie. 
W  piłce nożnej odbył się turniej 
o robotniczy puchar św iata. Or­
ganizatorom  nie udało się spro­
wadzić zawodników północy, w i­
cemistrza Olimpiady Norwegii i 
Finlandii, ponieważ przyjazd do 
P aryża tych zawodników, prze­
dłużyłby pobyt zawodników za 
granicą ponad 2 tygodnie, co by­
ło niemożliwe ze względów urlo­
powych.

Mimo nieobecności znakomitych 
sportowców północy, zawody by­
ły interesujące i gromadziły po­
nad 10 tys. publiczności.

Sensacją w półfinałach była 
dobra postaw a drużyny Szw ajca­
rii, która nieznacznie przegrała z 
drużyną Katalonii 2:3. W drugim

ników W arszawy, R adom ia, Łodzi 
i ew. Śląska. W biegu mogą brać 
udział zawodnicy klubów  zrzeszo­
nych w ZRSS-ie lub  b ra tn ich  o r­
ganizacjach (zw. zawodowe, orga­
nizacje młodzieży i t. p .).

Inform acje i zapisy „Dziennik 
Ludowy", W arecka 7. M ulak.

nie mniej jednak zwycięstwo Gwia 
zdy jes zasłużone.

Bramki strzelili: dla Gwiazdy
Arbetman 2, Baumberg i Szulzin- 
ger po jednej, dla Sarm aty — Siat 
kiewicz.

Najlepszy na boisku bramkarz 
Sarm aty — Zbroja.

W sobotę w sali Związku Zwią 
zków odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie W arszaw skiego 
OZLA. Zebranie zwołane zostało 
ze względu na „zdekompletowanie 
zarządu", jak  brzmiało w yjaśnie­
nie oficjalne.

Fakt, że do nowego Zarządu we 
szla większość członków poprze­
dniego, zdekom pletowanego Za­
rządu, wskazuje, że nadzwyczajne 
zebranie miało inny cel. Chodzi­
ło o skończenie „wojny" AZS —

jest rozwinięty. Do starszych k lu ­
bów należy jubilat założony w r. 
1924. W obecnym czasie Siła Gi- 
szowiec posiada sekcje piłki noż­
nej, gier sportowych, gim nastycz­
ną.

W zawodach urządzonych z o- 
kazji 15-lecia wzięły udział druży­
ny piłkarskie Siły z Janow a, Ha- 
poel z Katowic, ZS 06 Katowice, 
TSN Giszowiec, drużyny siatków ­
ki żeńskiej 1. RKS Katowice, Siły 
Janów.

Po zawodach sportowych odby­
ła się akademia w której klub 
przedstaw ił swój dorobek kultural 
ny. W ystąpiły: grupa śpiewacza, 
gimnastyczna i grupa plastyki.

Jubilat zaprezentow ał piękne wy 
niki swej pracy sportowej i kultu­
ralnej, było to dobrym przykładem 
dla młodszych organizacji co moż­
na osiągnąć dzięki w ytrw ałej p ra­
cy.

ŚLĄSK
I RKS (Nowy Bytom) odniósł o- 

statnio szereg zwycięstw. Pokonał 
W awel (Nowa W ieś) w stosunku

Zawody lekkoatletyczne odbyły 
się na pięknym stadionie Colom- 
bes, gdzie w r. 1924 odbyła się 
olimpiada.

Zawodowcy mimo nieobecności 
Norwegów i Finów uzyskali nao- 
gół lepsze wyniki niż w Antwer­
pii, zwłaszcza w  biegach. Pobite 
zostały dwa robotnicze rekordy 
Francji. Nogret na 100 m. uzyska­
ła  dobry czas 13 sek., na 1500 m. 
Medieux trzeci na Olimpiadzie 
przebył dystans w czasie 4.06 bi­
jąc swój w łasny rekord. Sporą 
sensacją była przegrana mistrza 
olimpijskiego na 800 m. Robigou, 
który w Paryżu przyszedł na 2 
miejscu za swym rodakiem Le 
Guyader. Zawodnicy sowieccy po­
twierdzili sw ą wysoką klasę.

MĘŻCZYŹNI
100 m.: 1) Gołowkin (ZSRR)

10.8, 2) Bouille (Fr.) 11.
200 in.: 1) Adam (Fr.) 23,3, 2) 

Dolfinger (Szwajc.).
400 m.: 1) Ljulko (ZSRR) 50,4, 

2) Jacquet (Fr.).
800 m.: 1) Le Guyader (Fr.)

1.58.8, 2) Robigou (Fr.).
1500 m.: 1) Medieux (Fr.) 4.06 

(rek. rob. Fr.), 2) Engel (Hiszp.)
4.09.8, 3) Buchle (S?wajc.).

5 kim.: 1) Znam ćnski Ser. (Z. S. 
R. R.) 15.13,6, 2) Fernandez (Hisz­
pania).

Olimpijska: 1) Francja 3.31, 2) 
Szw ajcaria 3.31,4, 3) Hiszpania 
3.31,8 niezwykle zacięta walka 
sztafet.

4X100: 1) Francja 44,4, 2) Szwaj 
caria 44,6, 3) Czechosławacja.

Skok wzwyż: 1) Grogg (Szwajc.) 
1,85, 2) Riesen (Szwajc.) 1,85.

Dysk: 1) Liakow (ZSRR) 45.80.
Tyczka: Orolin skoczył „tylko" 

4,10.

W arszaw ianka, p. Rózewicz — p. 
Żuber. Sądząc z wyników wybo­
rów, zadanie to zostało spełnione. 
Zobaczymy, jak będzie pracow ał 
przyszły Zarząd.

Zebraniu przewodniczył prezes 
PZLA, p. Znajdowski, co w skazu­
je, jaką w agę naczelna organiza­
cja lekkoatletyczna przyw iązyw a­
ła do zlikwidowania „wojny" w ar 
szawskiej (bieg Raszyn — W ar­
szawa, dyskwalifikacja przez 
WOZLA p. Kusocińskiego, nagana

Siła (Janów) —  W olność (W eb 
uowiec) 8:0. W olność w ystąpiła w 
odmłodzonym składzie i to tłoma- 
czy tak wysoką porażkę.

RKS (Hajduki Wielkie) — W ol­
ność (Katowice III) 4:1. Dawny 
mistrz robotniczy Polski w’ygral 
zdecydowanie z dobrą drużyną ka­
towicką. W przedmeczu juniorzy 
tych klubów uzyskali vv'ynik remi­
sowy 1:1.

PRZEMYŚL
RKS Naprzód zgłosił swą druży 

nę piłkarską do związku i grać bę­
dzie w rozgrywkach kl. C. W me­
czu towarzyskim RKS Naprzód 
przegrał z silną drużyną PKS 4:1 
(1:0 ).

PŁOCK
Hapoel — M akabi (Włocławek)

0:2 (0:1). Mecz towarzyski. Pu­
bliczności jak zwykle na prowincji 
dużo.

RADOM
Hapoel Qgtatnio wygryw a, po­

konał Jutrznię II w dwucyfrowym 
stosunku 12:0 i swego rywala Nor- 
dyję 3:0 (1:0).

Gwiazda —  Nordyja II 4:1. W 
meczu o m istrzostwo kl. C zdecy­
dowanie w ygrała Gwiazda.

KOBIETY

100 m.: 1) Szam anowa (ZSRR I 
12,6, 2) N ogret (Fr.) 13 (rob. rek. 
Fr.).

60 m. płotki: 1) Turow a (ZSRR 
9,2, 2) Karpowicz.

W dał: 1) Karpowicz (ZSRR)
5,56, 2) Turow a 5,49.

Dysk: Sienicka (ZSRR) 41.18.

W MECZU KOSZYKÓWKI

Spotkały się drużyny Hiszpanii 
i Francji. W ygrał mistrz Olimpia­
dy Hiszpania 31:28 (15:11).

„Korespondencyjne"
bicie rekordu
W ynik sowieckiego pływaka 

Boiszczenki (ostateczna pisownia 
tego nazw iska) naro b ił dużo ha­
łasu na Zachodzie. Fachowcy za­
skoczeni w ynikiem  1.07,9 na  100 
m. stylem  klasycznym , przypu­
szczali, że ta k  znakom ity  czas, u- 
zyskany został dzięki n iepraw id ło ­
wemu stylowi (niesym etryczność, 
crawlowa p raca nóg po starcie i  
po naw ro tach). Po obejrzen iu  
Boiszczenki na tren ingu  znawcy z 
najlepszym  pływ akiem  Francji 
Tarisem  orzekli, że styl czarno­
morskiego m arynarza jest bez za­
rzutu. O rganizatorzy z FSGT sta­
ra li się o urządzenie spotkania 
C urtonnet —  Boiszczenko. Suro­
we przepisy FIN A  nie pozw alają 
jednak  startow ać z zaw odnikam i 
niezrzeszonym i w Federacji. Po­
jedynek  odbył się więc „korespon­
dencyjnie". C artonet pobił rekord  
światowy H igginsa o 0,2 sek. uzy­
skując czas 1.09,8, Boiszczenko 
ten sam dystans p rzepłynął w cza­
sie 1.08.8.'

PZLA dla p. Żubera, ten ciąg mógł 
iść dalej).

P. prezes przewodniczył ener­
gicznie, co miało swe zalety i w a 
dy. W adą było brak  szczerego 
wypowiedzenia się klubów... Po­
stronnemu widzowi w ydaw ało się, 
że nadzwyczajne zebranie zw ołane 
było... bez powodu. W rażenie to 
spotęgow ał fakt, że na liście zło­
żonej przez ustępujący Zarząd, 
znajdowali się praw ie wszyscy 
członkowie zdemkom pletowanego 
Zarządu (bez 3 na 11). W  tych 
warunkach poród trw ał b. długo. 
Komisja m atka obradow ała ponad 
godzinę i wreszcie przyszła przed 
plenum z listą zaw ierającą kandy 
datury i p. Zubera i p. Różewicza.

Po krótkim głosowaniu w ybra­
no Zarząd z p. kons. Sośnickim 
jako prezesem, p. Zuberem — w. 
prezes administracyjny, p. Rózewi 
czem — w. prezes sportowy, p. Na 
łęczem — w. prezes propagando­
wy. Z klubów robotniczych w e­
szło do Zarządu 3-ch przedstaw i­
cieli ttow. Strusińska, J. Smosar- 
ski i Mulak.

Pew na część niepoważnych 
przedstawicieli, wychowanych na 
„Małym Dzienniku" węszyła ja ­
kiejś chęci forsow ania jaknajwięk- 
szej ilości przedstawicieli „odła­
mu sportu", jak  mówili ci pp. o 
sporcie robotniczym. Pp. ci p ro tes­
towali przeciw rob. przedstawicie­
lom już po dokonaniu wyborów, 
narażając się na śmiech. Usiłowa 
nie w ywołania dyskusji po gloso­
waniu w skazuje na zupełną igno­
rancję organizacyjną.

Tolerancyjny p. przewodniczący 
pozwolił oponentom przedstawić 
ewentualnych kandydatów, któ­
rych może Zarząd dokooptować- 
Nie znaleziono 4 takich nazwisk- 
Oświadczenie jednego z członków 
komisji matki, że komisja stała 
wobec braku większej ilości kaj1' 
dydatów pogrążyło o sta teczn i 
pp. „protestow iczów ".

Pewien poziom obowiązuje Sz- 
Panowie,

ROT.

Obóz Kobiecy  
nad Niemnem

Dnia 31.VII wieczorem uczesi

jjuwiuciic wygioi i. n a n -
cją, przedtym Francja rozgromi­
ła Palestynę 10:0. ZSRR wygrał 
wysoko z Anglią.

Warszawa-Radom-Warszawa
Dwuetapowy bieg kolarski

Runda jesienna RPA

Gwiazda—Sarmata 4:1 (1:1)

Natfawyoaiue Walne Zebranie WOZŁft

Koniec „wojny" Warszawianki z AZS

1 5 -lec ie  is tn ie n ia
R. K. S. Sita Giszowiec

Dn. 15 sierpnia RKS Siła Giszo- .3:2, Unię (Pawłów) 5:2. I RKS No- 
wiec obchodził uroczystość 15-le-lw y Bytom w yrasta na silnego prze
cia istnienia klubu.

Na Śląsku sport robotniczy po­
wstał najwcześniej i tu najsilniej

ciwnika piłkarskiego.
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